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Dac za poruszenićm ludzkiégo serca, a JS ff 
się, że niewiadomość siebie i rzeczy , iest {in ee 
szczęśliwą cząstką dé człowieka uwiężionć- Í E er 
go w pętach, i niémogacégo juž więcey star- ` EK 
gać tych kaydźn, w które go ambicya i okru= 
cieństwo innych okuły. Tak, iako ezysté 
światła, wybranć z świątyni Prawdy 1 Natury » 
3 bydž powinny ‘ndyszacownieyszym podziałem 
$ dlá człowieka urodzonégo na tonie wolności, 1 
zostawionćgo przy naykosztownieyszem pię- 
| tnie swoiégo iestestwa. Pierwszemu bowiem 
Umiejętność iedynie służy na zrobićnie go nie- 
szczęśliwym, na uczynićnić mu wiasney Exy- 
stencyi, 1 wszystkiego, cokolwiek go otacza, 
uciążliwym. ` Odarty z wolnego użycia swych 
Práw., oddany na wolą i arbstralna pełnowia- ; 
dhość równego sobie, wystawiony na srogość 
i gwáltownosé iego passyy, staie się bezczyn- 
nym z siebie, władze i sily iego sluzg tylko 
Komu innému do kierowania: nićmi, dusza 
iego umitrá w swoity dzielności, a on Žylac+ 
stale się trupem w Towarzystwie obmierziym 
A 2 q sobie 


sobie i wfäsnemu tego Tyrannowi. Oświćcić 
go o tak okrutnym iego losie, w ten czas, 
gdy mu wszystkić zagrodzonć sposoby do wy- 
dobycia się z niego, nie iestżeto zburzyć go 
przeciwko samému sobie, uczynić wszystkie 
władze iego narzędziami do dręczenia go i 
powiększyć mu Tyrannów ? szczęśliwszy on 
w swey niewiadomości, bo ta zasľaniá mu 
okropny widok swoićgo pofozénia, nie zna- 
iac swych zaszczytów , nie trapi się ich stra- 
tą, przyuczony do iarzma i niewoli, rožę- 
mić, że te są iego przeznaczćnićm: a lubo 
całą naturę oburzá nad upodleniem iestestwa 
swégo, on sám kochá- się ieszcze w sobie 1 
żyie spokoynym. Człowiek zaś. urodzony: 
„w wolności. zostawiony przy wszystkich na- 
tury darach, używać ich powinien iako pos 
mocy sobie podanych do własnego szczęścia, 
powinićn więc wydobywać z siebie té wszyst- 
kié zdatności,” którć "natura-w nim; ukryła +. 
nie znaiąc żadnych Praw, prócz tych, którć 
mu rozum i własną iego wolność nadaie , spo 
sobić powinien rozum swóy do czystego po- 
znáwania własnego interessu: będąc wľášcia 
cielém wszystkich skutków przyrodzénia , u= 
czyć ich się náytroskliwiéy powinien, aby 
poznawszy ich związki Z sobą, mógł ich na 
swoię potrzebę i swobodę użyć, Czemuż o Mos 
narchiiach wszystkić sprężyny rządu. lubo 
z krzywdą wolności człowieka , foremniey , pres 
dzéy 1 trwaléy się kierniz? oto, bo tam’ wo. 
lá 1 interes iednégo Monarchy iest iedyny i 
nierozdzielny. Potrzeba więc tego w Narg- 
dzie 


dzie 
teló 
czu 
stať: 
WSZ 
vozi 
bo 
czy 
nyc 
wn 
ige 
eh: 
ser! 
sny 
zu! 
zdr 


Se S : m 1 | sa: No 


świecić 

| CZAS% 

do wy- 

zyć go 
zystkić 
1 go i 
zy on 
iá mu 
ie zna= 
sh stra- 
rozu- 

a lubo 
stestwa 
sobie 1 

odzony: 
ch nas 
ko pos 
zescia, 
wszyst- 
ukryła :- 
, którć 
e ; Spo= 
go po- 
wląści= 
USD 
n, aby 
ich na 
w Mo- 
1. lubo 
'y > pres 
AMM WO» 


dyny i 


" Naros« 
dzie 


dzie wolnym, aby wole wszystkich Obywa- 
telów iednoczyły się zawsze w jedne. wolą A 
czucić „ žeby i wolność każdego w całości z0- 
stała, 1 interes kazdégo stál się interessem 
wszystkich. Potrzeba więc otworzyć w nich 
rozum, aby się nauczył rozeznáwac prawdę , 
bo prawda będąc jedna i-nieodmiénng, zjedno- 
czyć ich sama tylko może. Należy więc wol 
nych lodzi lak náytroskliwiéy doskonalié 
w. Naukach pewnych, oczywistych , „odkopu- 
jących rozum, i daiących poznawać rzetelne 
charaktery prawdy. Potrzeba ieszcze , aby ich 
serce wswych czuciach trafilo zawsze na właz 
sny swóy interes: należy więc oświecać rO- 
zum dlá kierowania serca, którć nie mogge się 
zdradzić > moze się. często omylić bez wodza: 
Chcąc bowićm przechodzić przez interes po- 
wszechny , aby trafić na interes swóy SZCZE- 
gólny „. należy iódź za łańcuchem tych Wszy- 
stkich zwigzków , które ieden Z drugim iedno- 
czą, a przeto wiełć potrzeba stósowania i 
wielć rozumować » niżeli człowiek naprowa- 
dzi swóy rozum nato, czego się chwycić po- 
wińićn=w mtarczce ego passyy Z Sprawiedli- 
wością i niżeli praywigze swoie serce do te- 
go, co wchodzi w. masse präwdziwych iego 
w stanie Towarzyskim pożytków. Mówię to 
do Polńków , a przeto mi nie potrzeba tylko 
odwołać się do ich zaszczytów i czucia, czyli 
szczęśliwie panuiący 1 wolno obrany Krol, 
może mocnieyszym sposobem zaswiádezyč się 
przed całą Zićmią i potomnością o wielkiey 
swéy ku Narodowi miłości. czyli dzielniey- 
A3 szych 


szych może użyć śrzodków do utrzymania go 
przy swoich zaszczytach , iako ustanowiwszy 
publiczną w Kraiu Zwićrzehność , którey Edu- 
kacyń Narodow, tento naygłównieyszy wolné. 
go ludu interes, iest poruczoną ? Czyli znowu 
z drugićy strony , P. Kommissyń może szczę- 
śliwićy wchodzić w myśl Panuiącego , wlásné 
przeznaczćnić i swobody Narodu; iako wpro= 
wadzaige Umičietnošci Matematyczne , których 
iedynć są skutki otwićrać rozum w człowie= 
ku, wprawiać go w nałóg czucia prawdy, 
i prowadzić go do poznania przypadków w natu- 
rze. Chcąc się o tem przekonać , zastanów my 
się nasámprzód nad drogami i pierwiastkami 
poznawania, 

Człowiek obdarzony władzą myślenia i 
rozumowania; posadzony na Teatrze ustawie 
cznych dziśłóń i przypadków w naturze „zwig= 
zany z nią całą przez zmysły, iednę tylko ma 
droge. przeniknićnia—w taiemnicę  otńczaiących 
go skutków, i oświćcania prawdziwie swéy. dus 
szy, a tą iest droga stosunku i porównywas 
nia. —Uderzony- tyla przypádkami pod zmys 
sľy lego podtozonémi, czuie w sobie- tóžné 
poruszenia i odmiany , rozmaitość czucia, pro: 
wadzi go do rozmaitości skutków zewnętrz= 
nych sa" stosúnek iednégo czucia z drugićm 4 
daie mu poznawać związek swych poruszćń ; 
z których dochodzi związku i stosunków mię- 
dzy obiektami wzbudzaiącemi oné. Cafá więc 
istota umieiętności ludzkiéy zależy na pozná- 
waniu związków między przypadkami , które 
nam świat Fizyczny i Moralny nadárzá. Cztou 
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wiek to tylko útnié , co potrań porównywać i 
stósować. - Wszystkie' wyobfažénia:: samotné + 
wszystkie doświśdczenia 1 obserwacje s niezwig- 
zané iakićm powszechnóm Prawem i poczas 
tkiém , są iedynie owym ciężarem dla re- 
flexyi nieużytym, owym rozrzuconym male- 
ryałóm s który dopićro od związku i ułożćnia 
swóy zabiérá szacunek i užýcié. | Wszystkić 
te rózebrańć i poiedyncze myśli niestrawionć 
i nieprzerobióné rozumem , zälegaige w pamię- 
ci, €zynią człowieka wiadomym , ale go ani 
umieiętnym, ani gruntownie uczonym, nie 
czynią. Did. czegoż ? ponieważ umićć,co » iest 
to poznáwač związek między rzeczami szcze- 
gólnemi, wyciągnióne stąd rozumowania zno- 
wu łączyć i stósować między sobą, a z nich 

owszechnć wyciągać początki , które nás pro- 
wadzą do znaiomości Praw. w naturze, 4 któ- 
ré oraz składaią istotę Umieiętności , daiąc nám 
iedném weyzrzéniém rozumu ogárniač niezli- 
czonć okolieznosciiprzypädki, któréo zmy- 
sty uderzaią. Powszechność więc w prawi- 
dłach , pierwszą iest cćchą Nauki a razem i 
miara ićy doskonałości, iako powszechność 
w myślach , iest miarą rozumu , ta zaś powsze- 
chność zależy na mničy lub wigcey rozlegiem 
poznawaniu związków między rzeczami. Caly. 
ten świat, przed którego ogromnością ziemia 
niknie, cały ten zbiór działań mocy: i przy- 

ádków , który my Naturg nazywamy, est po- 
dobno. tylko dednym skutkiem , rządzi. się po- 
dobno iedném tylko prawidlém , które tylé.ro- 
zmaitych, przypadków. wiąże „tylć na, pozór 
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przeciwnych doswiädezen godzi, tyle” dzi 
wáctw z statecznością iednoczy, a wszystko 
w iednym stosunku i związku ogaťniá. Gdy» 
by rozum nasz, przerwawszy tame swey nie» 
dofeznosci , wydobył się na ten powszechny 
widok i dosiągł tego początku i prawidła ; byť- 
by na szczycie swćy doskonałości: w umić: 
niu: ciekawość iego ustałaby: w swéy peľno- 
ści, zadziwićnić przestałoby go úpokátzač przed 
sobą, a wyniosłość z uczucia wielkości swo- 
ićy, byłaby dopiéro na ten cas sprawiedliwym 
Sentymentem , któryby go wzruszył i przeniknął: 
Ale natura obwikläwszy ogólne początki w nie= 
zmierné szczególności; nieskończenie nas od 
tych oddaliła granic. © Zblizánid się do nich; 
lesť tylko piętnem idziedzictwem wielkich ros 
zumów , których Epochy niezliczoné rodzaiów 
ludzi i lát szeregi przedzielaig. " Powstaigsoni, 
jako 0wé nadzwyczayné natury dzieła dä nas 
grodzénia wiekowych próc=i-daciaczćń5 tré 
wiążąc, dopiéro požytecznémi: czynią. ` Ae, 
wton dostrzegłszy., ze mocyktörä Xiężyc okos 
ło ziemi toczy, iest ta sama, którá u nas Ka. 
miéň na dół ciśnie ; związśł skutki pržyrodzé: 
nia na ziemi z témi ogromnémi ciałami, któż 
ré głębokość niezmierną Niebios napełniaig : té 
same Prawa ktöre przed nim Galileusz o upadku 
Ciál odkryf, których Kepler obszernoscig swoie- 
go geniiuszu w planetach dosiągł , pomogły mu 
do docićkania i wymićrzania biegów niebieskich, 
a niezmierną liczba doświadczeń i obserwacyy po- 
przedzaiących go wieków, stała ‘sic dopiero 
w ręku wielkiego tego Człowieka gruntem i 
mate- 
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materyalém do przecudnéy budowy, którą on 
o układzie świata utworzył. . Natura dotąd Za- 
wikfaná i wieloraká , pokazała się dopiéro: pro- 
stá 1 iednostayná, a. rozum, ludzki -poprawi- 
wszy: swoić błędy: w dochodzeniu i¢y , Jať się 
pewnieyszych dróg. do posunienia „granic nor 
wo utworzonéy przez) Newtona Nauki, która 
Astrovomiig. Fikyczną .nazywaigin Rozciagalae 
ona iedno Attrakcys Prawe.do.näypraeeiwnieys 
szych skutków iw matytzes daie «się; ;znalesdź 
rozumowi ludzkiémú w przepaści ustawicznych 
odmiśn i okoliczności, przez co niesie ha so- 
bie céche wielkości i potrafi pocieszyć czło. 
wieka: w niedołężności , o któréy: go wszystkie 
około: niego iestestwa przekonywać zdaią, się, 
Bedac náyogólnieysza wo swoich początkach; 
náypewnieysza wo swoich. wypadkach; służy 
nám za, náylepszy. przykłód oswiécénia sig 
o: práwdziwych. znakąch Nauki, o náyskute- 
cznieyszym :sposobie postępowania w nićy. 
Widzieliśmy: Ze droga porównywania; ¿est 
jedyna droga: poznäwaniei rzeczy;: że ,poznär 
wanie: rzeczy s: zabićrd »swoie doskonałość od 
rozciągnićnia tak daleko, naszych myśli, tak 
daleko-sztuki i. związki lestestw zostaią : że to 
upowszechnianié naszych,wiadomošci, prowar 
dzi: nás do przerabiania ich rozumem : na: por 
czątki pewné. i. ogólne» Z który ch dopléro por 
wstate skläd:i pasmo! prawd., którć U mietetno- 
ścią nazywámy. Wnidémy teraz w zasługi ros 
zumu- ludzkićgo „ praypatramy się tym skar+ 
bom, którego tyJé „pracy: wieków sławy » 


i spokoyności kosztowały;, a. pokaże nam. się 
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12 cały zbiór wiadomości -czfowieka, dzielić | Karzą s 
się tylko moze na dwa rodzaie Nauk: na Nas  wistóm 
ukę uczynków i skutków , do którey wszystkić nićm; a 
natury dzieła i obyezaie: 'człowieka należą, i ro2sadz: 
na Naukę Kombinacyy > którćy rozum sam iest | uki pow 
twórcą i pomnozycielém. Pierwszä wyniká nie zna 
z obserwacyi idoświadczćnia , które rozum z nas | Nauka: 
tury zbiérá, migd2y ‘soba stôsuje , ičdné Z dm. | tkówsi 
Sich. wyciąga b szukając tych ogniów , które znosząc 
wszystkić przyrodzenia” skutki wiążą i iedno-  zkachy. 
czą. Wo tey: Nauce, cały zamiär bydź poz | szé: prí 
winién, iedńe skutki tłumaczyć przez dru= | dzielnos 
gie , te znowu stósować z jnnémi powsze- rzekę; 
chnieyszemi: i to co my nazywámy dadz przy- oderwal 
ezyng lakiégo przypádku i doswiädezenia, nic początk 
innego nie znaczy , tylko wyciągnąć jeden skui | Zertesp 
tek z drugiego ogólnieyszégo.” Im zwigzek jes | potrafiť 
dnégo skutku daléy się rozciąga , tym»iest le: ` stawiw: 
pszą i gruntownieysza Fizyczne przyczyną. In- własno: 
négo Značzénia té słowa midéonié moga i nić | saczegó 
: miały w umyśle tych, którzy dosiegli czysté. |} alestyl 
eo o Naukach i dzławiekiy światła. Subtelni | wości. 
Metafizycy wysuszalť sobie mózgi nad ostatnié: SNOŚĆ s 
mi przyczynami rzeczy , niewiedząc sami co  nNározl 
mówią: podaiąc za cél prácóm i siłóm ludz« | zostaw 
kim to, co było płodem fälszywego 1ch my: tnie, h 
ślenia i grubégo 0 naturze i władzach czło» nia się 


wieka błędu. Té ufoićnia rozlaty sie potem |  zumow 
po tłumie Uczonych; którzy nie chcąc za | obiekcie 
dadź sobie pracy roztrząsać to, co w.nich władz 
wmdwiono, $mieia upotczywie nieprzestdwac wszycl 
na wyłożeniu tylu rozlicznych w natnrze skut- ły wi 
ków, które: Fee yka - w Atirakcygttymaczy: wdy,t 
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Karzą się Oni prawda za to uprzedźćnić , oczy- 
wistém fitszywych swych początków“ wyda- 
niém: ale že:ludzióm ďatwiéy iestwierzyć niž 
rozsądzać , nie przestaią dlá tegoz krzywda Nas 
uki powiększać swoi¢yrliczby.zémi, ktorzy sie 
nie znaią nac chorobach ludzkiego umystue 
Nauka Kombinacył wynika z pewnych począ- 
tków: i-praypaszezen ,,  któré rozum §cigaiac,, 
znosząc i iednocząc W näyodlegleyszych: zwią= 
zkachy odkrý rá náyodzywistsze i náypewniey- 
sze: prawdy; ktorë | mu sstyżą ga «miarę. swey 
dzielności względem innych, sobie Ze tak 
rzekę zewnętrznych: Nišmówieiá aby nay- 
oderwańszć srozu mu: prawdy , nie: brały swego: 
początki Z skutköwisoxzmysiy biigeychs ates 
že te prawdy» um yst swoiém „dziáťanižm. tak. 
potrafiť /od-swých prerviástkóv: oddalié., iz 20#. 
stawiwszy A6 tylko» pray náyogólnieyszych 
własnościach; “hie. przy wigzáť ich do żadnych 
saczególnieyszych" przyrodzénia wypadków , 
alestylko do własny: świty w dziśłaniu ¡pra- 
wości. "Takim była obiektém wielkość,, wła= 
sność ,; rozrzucona po całćy naturze, oderwa- 
ná różumóm | od wszystkich: gatunków 'rzeczy, 
zostawioná iedynie przy istotném swém pię- 
tnie , którć zalezy, na: sposobności powiększa- 
nia się lub zmnieyszania. ; Nie brakowało; ro- 
gumowi ludzkiemu, przy „take: usposobionym, 
obiekcie, tylkooddać sie na całą dzielność „swych 
włądz:i talentów , a rozmaité, stosunki „piór 
wszych przypuszezéň 4 początków odkrywa” 
ły w iego. poymowaniu náyoczywWistszé. prd 
wdy,té znowu prawdy rozebrané na swoic ele: 
AG ménta y 


menta , obnażonć ieszcze ziniektörych włdsno= | moga 


ści i złączone z jnnémi ogólnieyszemi , otwas cie o 
"  rzyły mu drogę do inhych związków 5 a prze»: prawc 
to“ do inszych prawd odlegleyszych: - *Pu (dos: | chodz 
piéro reflex yd * posttżegła* niezmiernć 'polć do zków. 
swych dziáťáň , rozszerzyła daleko swóy wzrok, ści i 
a zebráwszy całą swoię dzielność; podała ro nie k 
zumowi ludzkićmu nigdy niewyczćrpanć wiel.: | stąd, 
kich prawd źrzódła, z których>on tylé wydo= dzo 1 
bywszy nadypewnicyszych stosunków, zwigazá.: mógł 
wszy ić porządnie y *rożdziełiwszy*'na różne: | stdson 
części, złóżył z nich iednę , że tak powiém, a tym 
przédzé " razumowáň i myśli; którá wzięław prawe 
imie Matematyki. (Ta Nauka tozwážá wszy- chun 
stkié zwiążki'i relacye wielkości, czysto w:so« wielu 
bie wziętą, test Umieiętniością prawdziwie umy-. który 
słową ` wszystkić Figurý V Znaki , których w Gen, niezf 
ometryi używa, sa tylko’ pomocy: wspićraiącć zytno 
imaginacyg, i niby, że tak pówiem , rusztowa- temat, 
nia. po któryeb wintyetowepind się na wysta Fast 
wienig, sobie: na pódobićństwo stych Sjmbolix wanii 
cznych obrazów, różnych Gem wielkości: ale. wieni 
te figury sa dalekié od tego rygoru 3 ścisło=: bard2 
ści , lakié sobie Geometra wystawią i zamierzä.- , ezon 
Pićrwszć grunta Matematyki, są pewne przy= moc) 
puszczenia , definicye jasne‘ i nieomylne, któré:“ niž» 
nic innego nie są, tylko“skútki 0: wielkości, sobie 
` wyciggnioné ž natuty 4 da näyodlegleyszey.wy- poto 
> miesioné ogólności. > Wigdacy rozbićraiąc ; i gia. 
znowu sklädaige rozum te -różne początki i wiek 
przypuszezénia, odkrywa náyoczywistszé prás rozu 
wdy, którć ta "Nauka zawiérá. Ale > bedac cy € 
ograniczonym w swéy: dzićlności i sile, nie zbog 
un mo- 
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mogge iak trzy ridywiecéy w jednym momen- 
cie obrazów zwóżać, gdy mu przydzie iednę 
prawdę z.drugą bardzo odległą łączyć , i prze- 
chodzić liczny szereg śrzodkuiących: zwią: 
zków „ ustać musi koniecznie w swey. báczno- 
ścii siłach; każdy rozum má té granice, ale 
nie każdy w jedném mieyscu. Wypádá więc 
stad, iz gdyby miál sposób stawiénia wielé bar- 
doa myśli i obrazów ; vw krótkim wyrazie a 
mógłby näyodlegleysze związki między soba 
stósować bez. 'wyeienezeniauswey baczności 
a tym sposobćm przechodzić łatwo z jednych 
prawd do drugich. Tę usługę czyni nam ra- 
chunek "czyli sposób wyrażćnia symbolicznie 
wielu myśli 1 Kombinacyy. Test to instrument , 
który: náywigcey dopomógł do rozciggniénia 
niezmiernie granic tey U mieiętności. -. Staro- 
żytność bogatą w wielkie geniiusze , maize Ma- 
tematycuné Nauki za náywáznieysz2 cząstkę 
Jnstrukcyt , uięta ićy pewnością i mocą formo- 
wania rozumu , zostawiła nam pełne podzi- 
wienia ow tey Nauce wynalázki i nasiona práwd 
bardzo wysokich +4 odległych : ale  ógrani- 
czonń w swych siłach, obraná z tych Go: 
mocy; które wieki nasze szczęśliwszemi czy= 
nią, nić mogła nigdy ani nawet obićcywać 
sobie tak rozległych postępków , do iakich 

otomność po Deskarcie. 1 Newtonie dosię= 
gta. Wielcy ci łudzie. którymi nayuczeńszć 
wieki dziwić się będą nad ogromnością. ich 
rozumów , odkryli nám nayszczęśliwsze pomo- 
cy do wielkiego. Matematyki wzrostu: Deskart 


zbogaciwszy. Pieknémi wynalázkami dën ze 
oh 


odkrýwszy spôsôb stósówania ity do Geomelryia: 


liniy krzywych. ułatwił nieskończenie zawi- 


kfan2 Starożytnych Geometrów Naukę , rozwig- 


zał: z łatwością wielć bardzo zagadnien, nad 
którémi tamci wysiliwszy swoić rozumy , zo 
stawili ie swym prawie z rozpaczą Następcóm. 


Rozszerzywszy znacznie nowo utworzoną przez ' 


siebie Nauke Deskart , odkryť potomności nie. 
zmierné pole nowych wynalazków. Korzystál 
ztego nayszczęśliwicy Newton, 1 niedoskona- 
tości, któré Deskartowi wyrzuca, mogą tylko 
wzbudzać podeyrzénié. zazdrości na Francuza 
kié: zaszczyty, ` Wielki ten natury tlumacz, 
stworzony do wydzićrania talémnic prawdzie, 
potąd cierpiał od widsnéy miłości przy náy- 
pieknieyszych od šiebie odkrytych rzeczach, 
pokąd' nowy rodzáy rachunku od siebie, stwo- 
xzony , niewprowadził go w przybytek nayod- 
legleyszych- prawd, rozumu i przyrodzénia, 
które go nietylko. nadoswćgo Rywala, ale 
nad caly szereg wielkich Ludzi wyńiosty, _ Ja- 
ko wielkié w naturze rewolucye odmićniaią cam 
Ta postać rzeczy, ićy prawóm i. rządóm pod. 
leglych; tak wynalazki Des-Carta i Newtona 
odmieniły cały: sposób i układ Matemażycznych. 
Nauk. Patrząc na tén szypki postępek rozu- 
mu ludzkiego, zdaie się, iakoby przefámáwszy 
tak mocnć zapory, samo potém przyrodzenie 
w wydawaniu wielkich ludzi zázwyczáy/ ska. 
pe przychyliło sie do tego wzrostu i zaszczym 
tów. Ciągłym bowiem porządkiem powstá- 
wały wielkie w Europie duchy, na robienić 
Epok w Naukach przeznaczonć. Leybnitz > AE 
x BOUb= 
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noulliszomies Marquis de VHospitál , maig za 


„następców Eulera, Clairau > D’Alemberta de la 


Grange , 1 inszych wielkich Geometrow nasze” 


go wieku. Ale nieiest to dziś naszym celem 


obiaśniać” dotknięty tylko Nauk Matematy- 
czych wzrost, pokaże się to w ciągu naszego 
kursu. Dosyć nám było o nim namienić na 
otwitedzenié założonego  wyżćy zdania, | že 


-wynaleziony sposób wyrażenia zwięźle naszych 


myślići kombinowania: ich , nieskończenie nas 
mad Starożytność w. Naukach Matematycxnych 
podnidst. Wielu dzis wyrzucą Geometrom tę 


nieprzyawoitosé w rachunku, że przy nim to- 


zum ludzki w swych działaniach gnušnicie, 


-zaprzatniony bowiem Symbôliczným wyrazem 


myśli 1 mechaniczną ich Rombinacyg » przestaie 
tozumowadi reflektowad sig nad práwdziwym ich 
zwigzkiem. Ten zarzut razi tylko owych pro- 
stych Rachmistrzów „ którzy wziąwszy ostatnie 
wielkich Teoryy i Reflexyy wypádki i Reguły, 
wzywaig ich bez. żadnego myslenia ,. bez wia- 
domošci ich początków , a przeto w zupeľnéy 
bezezynnosci ich umysłu: ale Geometra, i tén 
który sobie zasłużyć może na imić prawdzi- 
wie Uczonégo w Matematyce , Zna zawsze Ca- 
Ya Metafizykę swego działania , ieżeli przecho- 
dzi zjedney prawdy: do drugiéy , widzi całą 
Teoryq, i idzie za pasmem nńygłębszych sto- 
sunków.i związków. ` Rachunek na papierze 
wypisany, iestto iuż skutkiém ndyoczywistszcy 
iego mysli, náypewnieyszych rozumowśń ; któ- 
6 on u siebie uczynił i związśł.  Pićrwszy 
iestto Ow. Rzemieślnik; który W BE a> 
Ja ity 


gu EE = an 
u + 

kičy Machiny, ma iedynie biczność na regu. sobie y 
ły, którć w nim našladowisko i nałóg zosta. bydź ti 
wit: drugi jest owym dziefmistrzem , którego ŚCI sw 
w ukľadaniu: podobnéy Machiny > prowadzą al- więc pi 
bo utworzonć przez niego: przepisy , albo té tessem 
wszystkié kombinacye i myśli, któré piérwszych tecznei 
ičy wynalazców: do tego wypadku przywiodły. naypra 
Potrzeba miete fáťszywé o rachunku wyobra- matyka 
żenia, aby taki na Geometrów dzisieyszych po- nazy we 
iérač zarzut, kilku nawet sławnych 'Angiel- przywii 
skich Autorów , całym swoim wymuszonym sób 
do rachunku Analitycznego wstretém., nie po. ta tylk 
trafią nikogo na swą stronę przeciągnąć. Prze- Muzyk 
konywać my sig o tem codzien bedzié my , iak miatki 
rachunek wielkich myśli, rozumowania i kom» a 
binacyż potrzebuie: będzie on nám służył za wieków 
ięzyk, ale nie iak pospdlstwu, które nigdy soba 
nie czule od iak głębokich i upowszechnio- przód 
nych myśli zawisło nazwisko rzeczy i mowa; gę pra 
als Sinko lazi Desert mowise EE: Ścią s 
niaig całą. Metaqzykę w składzie ięzyka za. szczęś! 
wartą. | { sk Daat ludzie. 
Nie dosyć byťo rozumowi ludzkiému ści» e be 

gać w swoich obrazach i działaniach ten nie. prawic 
przerwany szereg präwd, który nám czystą po» Darii 
kazuie: Matematyka, musiál także ulegnąć pos rp úci 
trzebóm zewnętrznym, musiáť szukać w swych ków 3 
wynalazkach innych pożytków , prócz. tych, uczyni 
któré się tylko na iego władze zléwaia... Wzru- szy pi 
szywszy duchém interessu ducha prawdy, wy godzić! 
szedł na ogromny Teati natury, aby widok ergeet 
iey skutków uczynić swoity poietnosci dostg- -BOraco 
pnymy, a dociekaiąc zwigžkú. między prawdą szek p 
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sobie wewnętrzną i zewnętrzną, mógł wydo- 
bydź té Prawa, które przyrodzénié w przepa- 
ści swych przypadków utopiľo. Poröwnanie 
więc prawdy z natura, stosunek myśli z jnte- 
tessem, i związek obrazów péwnych z požy- 
tecznémi , dały początek näyobszernieyszey i 
naypracownieyszćy części Fizyki, którą Mate- 
matyką stósowaną do skutków przyrodzonych 
nazywaig. Starożytność czyli przez zbytek 
przywiązania do prawdy czystey, czyli przez 
słabć i niedoskonałe światła w Fizyce, nie zna- 
ła tylko dwie części stósowanty Mażematyki: 
Muwykg i Astronomiią, iako nás upewniaią pa- 
miątki naszym dochowanć czasóm. — Wszystkié 
inszé są owocém práci geniiuszu bliższych nás 
wieków, Matematyczne Nauki dwoiakim spo- 
sobem przyłożyły się do wzrostu Fizyki : na- 
przód kićrowaniem rozumu ludzkićgo na dro- 
ge prawą poznáwania natury, potem pewno- 
ścią swych początków do różnych skutków 
szczęśliwie: przystósowaną. Wszakże ci sami 
ludzie , którzy wynieśli i powiększyli niezmier- 
nie budynek Prdwdy w Matematyce, byli po- 
prawicielami i Prawodáwcami Figyki. Des 
Caries wydobył rozum ludzki na wolność , któ- 
ra uciémigzato, despotyczne przez kilka wie- 
ków Szkolnéy Filozofii panowanié , a przeto 
uczynił pierwszy náyszczesliwszy i nayśmiel- 
szy pod ów czas krók do prawdy, za który 
godzién ołtarzy wdzięczności od czułego na 
swoić swobody potomstwa. Nieszczęścić! że 
-gorącość lego Imainácyi , odwiodła go od ście- 
szek prawych przyrodzenia.  Zaigty gwälto- 
B WHO» 


wnością tey władzy, trafił na droge romansów, 
gdzie twory swego mózgu biorąc za dzieło nas. 
tury, wiódł za sobą długie szeregi naśladowni- 
czych duchów. Przeznaczony od natury" na 
tłumaczenie ićy taiemnic + i na Prawodáwctwo 
dla rozumu ludzkiego Newton, poprawił błąd 
zaprzatnionych chimerami ludzi, i podał náy« 
pewnieysze przepisy docićkania natury, > Doa 
świńdczćnia pryzmatu o kolorach, które były 
bawidlém dla poprzedników, stały się u nies 
go žrzódľem nowey Optyki, którą on o pô- 
dzielności światła utworzył. "Idąc porządnie 
za wzrostem stósowanćy Matematyki ,. postrzes 
żćmy, iż nowy iaki odkryty w naturze skutek 
urodził nową część tey Nauki, i iako grunto: 
wnie przepowiedziáť Kanclerz Angielski W. Baz 
con > że inne ieszcze'w przyszłości obiawionć 
doswiddezenia i przypadki w Fizyces odkryią 
nowe części stósowaney Matematyki. Idzie tyl- 
ko o dostrzczenie ZwiZZKU "między «własnościa* 
mi wielkości, i skutkićm iakim przyrodzenia, 
a luz iest i fundament; i materyál na budo- 
wę nowey Umieiętności. 

Wszystkie prawdy Fizycxné zbliżaią się zas 
wsze. do prawd 1 obrazów Matematycznych yale 
ich nigdy nie mogą dosigdz, co się ięzykićm 
Geometrów wyrażą, że prawdy Fizyczńć maig 
za granicę te prawdy, którć Geometryd począ- 
tkowá roztrząsń, tak, iako wszystkić prawdy 
Geometryi Elemćntarney, są granicami prawd 
Geometryi Wy%szey „ i stądcito wypádá po. 
dział Matematyki na Eleméntarng + W yższą, po- 
dział wycięgniony. Z gľebokiéy nad tómi Uśnie- 
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ietnosčiami uwagi, który sie dzis z Ustawy P. 
Kommissyi wykonywać zaczyná. Ale cóż 
ztych wszystkich tak wysokich, tak oderwa- 
nych; tak upowszechnionych Matematyki po- 
czątków wyciśnie za użytek człowiek zrodzo- 
ny do Prawodawctwa, albo przeznaczony na 
Obywatelstwo lub publiczną usługę? Juzem 
na to odpowiedział na początku tey Mowy, 
zostaie mi' tylko to ieszcze przydadź: Czľo- 
wiek ni¢doskonali się inaczey „ tylko nafogiem, 
chcac- go uczynić dobrym, nie dość mu iest 
pokazać obowiązki Cnoty, ale potrzeba café. 
go tak nakręcić i wprawić, żeby koniecznie 
był Cnotliwym. Trzeba ażeby te przepisy pły- 
nęły w jego żyłach, poruszały náymocnity 
lego nerwy, i naginaly lego wolą. Będąc da- 
lekim od tey Sztuki formowania człowieka, 
przyznać musimy , iż ieszcze náyskuteczniey- 
sze Moralnéy Edukacyi dzieło iest przed nami 
zakrytć. I lubo Historyá dziet człowieka, iest 
wprawdzie Moralng doswiádezaiaca; ale ta pro+ 
wadzi nás tylko do poznania iakim iest czfo- 
wiek, czyli przez charakter, czyli przez Edu- 
kacyg, ale nás nie uczy iakimby sposobém ta- 
kim go zrobić možná bez zawodu, iakim go 
chce mieć Obywatelstwo i Towarzystwo. Po- 
trzebaby bowiem do tego rozczłonkować , że 
tak powiém, wszystkie czucia iego serca, po- 
znač wszystkie stopnie i odmiany iego porur 
szeń, umićć každy nerw i sprężynę, odpo- 


„wiadaiącą každému w szczególności. działaniu, 


a dopićro znalázťszy drogi poczciwości, pra- 
£ować nad człowiekićm, aby się w nić. wio- 
B2 żył: 


żył: poruszać przez cały cigg Edukacyš temi 
tylko sprężynami, którć obudzaią determina- 
cyą do Cnoty, a tak nalóg przemiéniwszy 
w krew, wszystkie Ustawy Sprawiedliwości 
nastroiłyby całą lego machinę do tráfiania na 
tén cel, który sobie w edukowaniu człowieka 
Towarzystwo i Oyczyzna zamiérzá. Potrzeba 
także nałogu do doskonalćnia rozumu, podług 
powszechnego wszystkich zdania, którć utrzy» 
muie sprawiedliwie, że doswiädezenie iest náya 
lepszym Mistrzém człowieka, i dä tego nie 
dość iest podadź człowiekowi Loiczné przepi= 
sy dobrego myślenia, aby go uczynić rozu= 
mnym; ale go potrzeba włożyć w dobré i pra- 
we rozumu swego użycie. Inaczéy całe Lote 
cznć przepisy zóstaną się w pamięci nieprze- 
niknąwszy w rozum, tak, iak Moralnć prawi- 
dia, ieżeli się nie wpoią w czucić, "zosta: 
ną w rozumie a nie przeydą do serca. . Nić 
można się nie zgodzićz całym wyborem Pi. 
lozofów na chwäle rozrzadzaiacty u nás Nau- 
kami Zwitrzchnosei, że w dzisieyszym umy- 
słu ludzkićgo stanie, nić masz oczywistszey, 
biiącćy bardziéy o sercé i rozum Moralnéy 
Nauki nad tę, którą Ustawy P. Kommissyi za- 
szczepiły, Wyictá z doświadczenia i obserwa- 
cyi nad człowiekićm takim, iakim go widzi- 
my, wolną iest od owych przywidzianych do- 
mysłów , w któré nas wciągaią tak przerobio- 
né. stworzenia iega pićrwiństki, Zasadzoná na 
Prawach nieprzepartych i na rachunku, nieo- 
chybnie nás prowadzi do wypádków dalekich od 
arbitralnosci, związanych z władzami i uszeze. 
śliwie- 
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šliwičniém człowieka: ale ktokolwiek wcho= 
dzi w myśl moie, przyzna, Ze ong iest tylka 
Loiką dla serca ludzkiego: nić mamy ieszcze 
naťožnéy dlá niego, že tak rzekę, Nauki, ale 
ig mámy dlá. rozumu, a ta iest Matematyka, 
W nićy snuiąc rozum tę ciągłą przędzę dziá- 
lan pewnych , odwikfuie swé władze, rozprze- 
strzenia Reflexya, i rozciąga te cieśniny swey 
przenikłości, w których natura ukrywszy ťoz- 
miár talentów, zostawiła ich wydobycie ćwi- 
ezéniu i Edukacyi. Człowiek włożony tym 
sposobem w. ustawiczny nałóg rozumowania 
prawnie, wólno mu potem zapomnićć wszyst- 
kich Figur rachunków i Kombinacyy, którć 
w Matematyce rozważńł , ale przez’ to nieutra- 
ci imićnia Geometry: bo wszystkie skutki tey 
Nauki, ieżeli ig dobrze strawił , utrzymuią go 
przy tym zaszczycie. Przyzwyczaiony do dzia- 
Tania, wyniesie sie mad tę słabość enusnych 
dusz, któré się o wszystkié m przekonywaią, 
bo nic nie roztrzgsaia myślą, cudzem zdaniém, 
dziáťaia bez początków, są nakształt owych 
Machin, którć cudzą porusza ręka. Wprawio- 
ny nakoniec w oczywistość i pewność, znay- 
dzie w sobie zawsze icdne miarę prawdy , z któ- 
rą wszystko równaiąc i stosuiac, potrafi na- 
znaczyć cenę i stopićń każdemu zdaniu i my- 
śl. Słowem ta Nauka dobrze ogarniona rozu- 
mem, powinna wydobydź dzielności i talén- 
ta umysłu, zrobić go czynnym w używaniu 
zawsze swych władz, ubezpieczyć go od sła- 
bych perswazyy, i prowadzić go na niezawo- 
dné drogi poznawania natury. Szczęśliwyś Na- 
B3 rodzie! 


rodzie! ieželi twé Syhy w takić opatrzónć po- 
mocy, o twym beda zarddzaé losie. Szczę- 
sliwäs Ludzkości! ieżeli twé plémié témi przes 
niknioné początkami; pomyśli kiedy o przy» 
wrócénin twych swobód. 
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